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WANDA REWIEŃSKA. 

Powierzchnia i gęstość zaludnienia gmin miejskich 
w Polsce. 

(La superficie et la densite de population des communes munitipales 
en Pologne). 

Powierzchnie gmin miejskich w Polsce są niedostatecznie 
znane. Ilość miast posiadających plany pomiarowe jest sto-
sunkowo nieznaczna. Największą ilość pomierzonych miast 
posiadają województwa zachodnie, najmniejszą — wojewódz-
twa centralne. 

j ako mater ja ł do s tudjów nad rozpiętością obszarów 
miejskich w Polsce mogą służyć dwa źródła, a mianowicie: 
1) ankieta z roku 1931-go, obe jmująca część miast, posiadają-
cych ponad 3 tys. mieszkańców; 2) dane z pomiarów planime-
trycznych Biura Kartograficznego przy Głównym Urzędzie 
Statystycznym. 

Szereg ar tykułów i rozpraw, poświęconych omawianej 
sprawie, spotykamy na łamach „Samorządu Miejskiego" 
i „Samorządu Terytorjalnego". Wymienić tu należy prace 
T. Toeplitza i E. Strzeleckiego, dotyczące polityki terenowej 
w gminach miejskich, planów rac jonalnej rozbudowy naszych 
miast, pomiarów ich powierzchni i t. d. 

Do najciekawszych wśród wymienionych rozpraw, 
z punktu widzenia geograficznego, należy praca E. Strzelec-
kiego p. t. „Badania statystyczne terenów miejskich w Polsce 
i ich ogólne wyniki". Autor, opierając się na danych liczbo-
wych ankiety z roku 1931-go, podaje w niej średnie po-
wierzchnie miast dla poszczególnych grup województw i dla 
ca łe j Polski, zestawia rozmiary wymienionych powierzchni 
z ilością mieszkańców, oblicza ilości m2 powierzchni, przypa-
dających w miastach różnej wielkości na mieszkańca. Ponadto 
autor omawia podział terenów miejskich, wyodrębniając po-
wierzchnie zabudowane, niezabudowane, ar ter je i place ko-
munikacyjne, parki, ogrody, cmentarze. 

Rozprawa E. Strzeleckiego da j e pewien wgląd w stosunki 
osadnicze w miastach polskich, a co zatem idzie obok wartości 
statystycznych posiada także wartości antropogeograficzne. 
Ujemną stroną pracy Strzeleckiego jest je j fragmentarycz-
ność: wyrazy liczbowe uzyskane przez wymienionego autora 
są niekompletne. Ankieta z roku 1931-go, na które j się Strze-
lecki opiera, jak to już zaznaczyliśmy powyżej, obejmuje 
tylko część miast1) . W ar tykule niniejszym spróbu jemy przed-
stawić powierzchnie oraz gęstość zaludnienie wszystkich 
miast polskich, posiadających powyże j 5 tys. mieszkańców, 
opierając swoje obliczenia na danych Biura Kartograficznego 
G. U. S., uzupełnionych w kilku wypadkach danemi z ankiety. 

' ) . E Strzelecki opracował 101 miast , pos iada jących ponad 5 tys. mieszkańców. 
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Rozpiętość obszarów miejskich w Polsce jest rezultatem 
działania czynników terenowych i historycznych oraz rezul-
tatem polityki g runtowej poszczególnych gmin miejskich. 
Warunk i terenowe nieraz ograniczają rozwój te ry tor ja lny 
miast, określając możliwość ich ekspansji . (Pińsk, Głębo-
kie). Wpływ czynników historycznych również nie pozostał 
tu bez znaczenia. Miasta północno-wschodniej Polski, oraz 
miasta dwu województw południowych: staniławowskiego 
i tarnopolskiego za małemi wy ją tkami , zabudowywane bez-
ładnie od czasów najdawnie jszych, z a j m u j ą większe prze-
strzenie niż miasta ś rodkowej i w szczególności zachodniej 
Polski, gdzie tendencje do rac jonalne j eksploatacji terenów 
miejskich d a t u j e się już od Xl TT i XIV wieku. 

Dużą rolę w ograniczaniu rozwoju tery tor jalnego nie-
których miast w XIX wieku odegrały twierdze. Przykładem 
może służyć Grodno, ściśnięte dookoła fortami, Brześć, 
Przemyśl lub nawet Warszawa: obszary położone przy Cyta-
deli dopiero w ostatnich latach zostały wciągnięte w orbitę 
stolicy. 

Pomiędzy ilością mieszkańców a powierzchnią gmin miej-
skich brak ścisłej zależności. Nieraz miasta małe posiadają 
szersze granice adminis t racyjne niż miasta duże. Największe 
co do swoje j rozpiętości miasta u k ł a d a j ą się w szereg nastę-
p u j ą c y : Warszawa (1,178.914 mieszk. )—powierzchnia 129,9 
km2 ; Wilno (196.383 m.) pow. 101,4 km2 ; Augustów (12.147 m) 
pow. 79,8 km2 ; Dawidgródek (11.701 mj pow. 79,3 km2 ; Byd-
goszcz (117.528 m) pow. 70,8 km2 ; Horodenka (19.303 m) pow. 
68,4 km2 ; Międzyrzec (16.837 m) pow. 67,2 km2 . 

Jak wynika z powyższego zestawienia obok mi l jonowej 
stolicy, Wilna i Bydgoszczy na j szerze j zagospodarowały się 
pod względem terenowym miasta drobne, mało uprzemysło-
wione, posiadając nieomal charakter półrolniczy. Największy 
nasz ośrodek przemysłowy, Łódź, pod względem wielkości 
swoje j powierzchni w granicach adminis t racyjnych z a j m u j e 
dopiero 16-te miejsce (58,4 km2), us tępu jąc naprzykład Do-
linie (woj. stanisławowskie), k tóra przy 9.616 mieszkańców 
z a j m u j e 62 km2 powierzchni, albo Nisku (woj. lwowskie), które 
przy 5461 mieszkańców z a j m u j e 61,2 km2 powierzchni. Inne 
miasta przemysłowe, podobnie jak Łódź, rozporządzają ma-
łemi terenami. Powierzchnia Sosnowca (109.454 mieszk.) wy-
nosi 33,2 km2, Królewskiej H u t y (80.754 mieszk.)—6,3 km2 , 
Bielska śląskiego (22.573 mieszk.) — 4,9 km2, i t. d. 

Zjawisko powyższe jest anormalne i wymaga radykal -
nych zmian w terenowej polityce miejskiej , zmierzających 
w k ierunku rozszerzenia granic adminis t racyjnych dużych 
miast przemysłowych oraz zmniejszenia nadmierne j rozpię-
tości wielu drobnych miast w regjonach rolniczych. 

Średnia powierzchnia miast obliczona dla województw 

! 
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południowych, centralnych, wschodnich, zachodnich i dla 
całej Polski wygląda jak następuje: 

Średnie powierzchnie miast — Superficies moyennes des villes. 
A — ilość miast — nombre des villes. B — średnia pow. w km s — superficie moyenne en km* 

O
ru

pa
 —

 G
ro

up
e 

I 

M
ie

sz
ka

ńc
y 

w
 ty

s.
 

H
ab

it
an

ts
 e

n 
m

il
le

rs
 

Woj. 
Centralne 
Départ, 

du Centre 

A B 

Woj. 
Zachodnie 

Départ, 
de l'Ouest 

A B 

Woj. 
Południowe 

Départ, 
du Sud 

A B 

Woj. 
Wschodnie 

Départ, 
de l'Est 

A B 

Cata Polska 
Toute 

la Pologne 

A B 

I > 1 0 0 5 58.6 3 59.5 2 57.6 1 101.4 11 62.5 
II 50-100 6 30.9 3 21.4 2 15.2 — — 11 25.4 

III 2 0 - 5 0 21 18.4 7 19.8 11 32.4 7 20.8 46 22.3 
IV 1 0 - 2 0 37 22.9 14 15.7 24 31.5 8 26.4 8S 24.2 
V 5 - 1 0 73 16.7 35 14.3 49 26.2 20 14.0 177 18.4 

Razem 142 20.4 62 178 88 28.6 36 20.5 328 22.1 

Na powyższej tabeli uderza odskok w rozmiarach po-
wierzchni miast, wchodzących w skład grupy IV (liczba 
mieszkańców od 10.000—20.000): obszary tych ostatnich są 
większe niż obszary miast w grupie III (liczba mieszkańców 
od 20.000—50.000), względnie nawet w grupie II (liczba miesz-
kańców od 50.000—100.000). W szczególności ostro powyższe 
zjawisko zaznacza się w województwach południowych. Je-
dynie w województwach zachodnich, średnie obszary miast, 
obliczone dla grup różnej wielkości, uk łada ją się w szereg ma-
lejący wraz ze zmniejszeniem liczby ludności w grupie. 

Celem wykazania stosunku liczby mieszkańców w po-
szczególnych miastach do ich powierzchni obliczyliśmy gę-
stość zaludnienia we wszystkich skupieniach miejskich, po-
siadających powyżej 5.000 mieszkańców. Obliczenia te zo-
stały przedstawione na załączonej mapie. Maksymalne 
gęstości zaludnienia, j ak wynika z mapy, występują w mia-
stach okręgów przemysłowych: śląskiego, łódzkiego i war-
szawskiego. Rozwój terytor ja lny gmin miejskich w wymienio-
nych okręgach jest spóźniony w stosunku do przyrostu ludno-
ści. Wyraźne minima gęstości zarysowują się w miastach 
położonych w woj. wileńskiem i tarnopolskiem oraz na tere-
nie Karpat . Ogółem w całej Polsce procentowy udział miast 
w różnych kategorjach gęstości zaludnienia wygląda jak 
następuje: 

Najczęściej występująca gęstość (29.6% miast), jak wy-
nika z tabeli, wynosi od 500—1.000 mieszkańców na km2. 
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Ilość mieszkańców na kma  

Nombre d'habitants par km* 
1 - 2 5 0 2 5 0 -

500 
5 0 0 -
1000 

1 0 0 0 -
2000 

2 0 0 0 -
4000 >4000 

Woj. Centralne 
Départ, du Centre 

8.4 24.5 29.7 20.5 14.8 2.1 

Woj. wschodnie 
Départ, de l'Est 

13.9 11.1 36.0 30.6 5.6 2.8 

Woj. zachodnie 
Départ, de l'Ouest 

3.2 25.8 37.1 19.4 11.3 3.2 

Woj. południowe 25.0 34.0 21.6 9.1 8.0 2.3 
Départ, du Sud 

Cała Polska 
Toute la Pologne 

12.5 26.0 29.6 18.2 11.3 2.4 

Liczebność miast w % — Nombre des villes en %• 
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Maksymalne i min imalne gęstości zaludnienia w poszcze-
gólnych mias tach u k ł a d a j ą się w szereg n a s t ę p u j ą c y : 

Miasta o największej i najmniejszej gęstości — Les villes à la densité 
de population la plus considérable et la moindre par km-. 

Miasto 
Ville 

Ilość mieszk. 
na kma  

Nombre d'habi-
tants par km2 

Miasto 
Ville 

Ilość mieszk. 
na km2  

Nombre d'habi-
tants par km-

Równe . . . 14.100 Nisko . . . . 89 

Król. Huta . 12.813 Barysz . . . 111 

Łódź . . . . 10.350 Założce . . . 126 

Warszawa . 9.460 Dawidgródek 147 

Kalisz . . . . 9.110 Skole . . . . 150 

Brody . . . . 8.857 .Augustów . . 151 

Jak więc widz imy min imalne gęstości za ludnienia miast 
w n iek tórych w y p a d k a c h (Nisko) nieznacznie tylko p rzewyż-
sza j ą ś rednią gęstość za ludn ian ia Polski (82 mieszkańców 
na km2), a w wielu innych u s t ę p u j ą gęstości za ludnian ia ca-
łych w o j e w ó d z t w (łódzkie 138 mieszk. na km2 , śląskie 307 m. 
na km2). Natomias t gęstości m a k s y m a l n e dochodzą do bardzo 
wysokich cy f r , p r z e w y ż s z a j ą c gęstości zaludnienia dużych 
miast europejsk ich . 

Obliczenia ilości mieszkańców w gminach miejskich na 
km 2 powierzchni z a b u d o w a n e j z pominięciem niezabudowa-
n e j nie zostały dokonane ze względu na b r a k odpowiednich 
m a t e r j a ł ó w dla ca ł e j Polski. 

L i t e r a t u r a . 
1 . Powierzchnia miast. Plany. Użytkowanie. Własność. Warszawa 1933. 
2. Skorowidz gmin Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa 1933. 
3 . E. S t r z e l e c k i : Uwagi na temat zagadnienia terenowego w naszych mia-

stach, „Samorząd Miejski" 1924. 
4 . E. S t r z e l e c k i : Pomiary pow., plany zabudowania, własność terenów w mia-

stach polskich. „Samorząd Miejski", 1933. 
5. E. S t r z e l e c k i : Badania statystyczne terenów miejskich w Polsce i ich 

ogólne wyniki. „Samorząd Terytorjalny", 1933. 
6 . T. T o e p l i t z : Polityka gruntowa miast polskich. „Samorząd Miejski". 1926. 
7 . T. T o e p l i t z : Własność gruntowa miast. „Samorząd Terytorjalny", 1932. 
8 . Statistisches Jahrbuch Deutscher Stadte, 1931. 

RÉSUMÉ. 

L 'é tendue des te r ra ins u rba in s en Pologne est le résul ta t 
de l 'act ion des f ac teu r s t e r r i to r i aux et historiques ainsi que 
celui de la pol i t ique foncière des communes municipales pa r -
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ticulières. Le caractère du terrain restreint souvent le déve-
loppement territorial des villes en limitant la mesure de leur 
expansion. 

L' influence des éléments historiques joue aussi son rôle. 
Les villes du nord-est de la Pologne, ainsi que celles des deux 
départements du sud: Stanisławów et Tarnopol qui se 
couvraient de constructions amplement, mais sans ordre, 
occupent depuis les temps les plus reculés des espaces plus 
grands que les villes du centre et surtout celles de l'ouest de 
hi Pologne, bâties d 'après u n plan rationnel dé jà au 
XLII—XIV siècle. 

Les forteresses ont joué un grand rôle dans la limitation 
du développement territorial de certaines villes au XIX s.; 
telle est la ville Grodno, resserrée pa r les forts qui l 'entourent, 
Przemyśl, Brześć et bien d'autres. 

Il n 'y a pas de dépendance stricte entre le nombre des 
habi tants et la superficie des villes en Pologne dans les limites 
administratives. Parfois ces dernières sont plus larges dans les 
petits bourgs que dans les grandes villes. Au point de vue 
territorial ce sont les petites villes, peu industrielles, au carac-
tère à peu près agricoles, qui ont le plus d'expansion. 

Les superficies moyennes de villes, calculées pour les dé-
partements du centre, de l'est, du sud, de l'ouest, de toute la 
Pologne, sont marquées sur la table, jointe au texte polonais. 

La densité de la population des villes polonaises (le nom-
bre d 'habi tants par km2 de superficie dans les limites admini-
stratives) est représentée sur la carte ci-jointe. 

Les pourcents des villes dans les différentes catégories 
de la densité de la population ainsi que les villes à la moindre 
et la plus considérable densité de la population par km2 sont 
illustrées par les tables 2 et 3 dans le texte polonais. Le calcul 
de la densité de la population des villes polonaises en tenant 
compte seulement de la superficie couverte de constructions 
n 'a pu être fait à cause du manque de matér iaux nécessaires. 

Sprawy Polskiego Towarzystwa Geograficznego. 
(Actes de la Société Polonaise de Géogr.). 

Kraków. — Doroczne Walne Zebranie Oddziału Pol-
skiego Towarzystwa Geograficznego w Krakowie odbyło 
się dnia 15 marca 1935 r. w sali Ins tytutu Geograficznego U. f. 
z nas tępu jącym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie proto-
kołu, 2) Sprawozdanie Zarządu, 3) Wnioski Komisji Rewizyj-
nej, 4) Wybory władz, 5) Wolne wnioski i interpelacje. 

Walne Zebranie otworzył Przewodniczący Oddziału Prof . 
Dr. Jerzy Smoleński, poczem sekretarz Dr. S. Leszczycki od-
czytał protokół p rzy ję ty bez poprawek, a następnie sprawo-
zdanie (załączone do protokołu). Po sprawozdaniu na wniosek 
Komisji Rewizy jne j udzielono jednogłośnie absolutor jum 
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us tępującemu Zarządowi. Do zarządu wybrano na okres trzech 
lat : Prof. M. Sawicką, Doc. Dr. W. Ormickiego, Wiz. K. Bzow-
skiego oraz Dr. S. Leszczyckiego. Na jeden rok: Dr. A Gadom-
skiego i Dr . M. Klimaszewskiego. W skład Kimisji Rewizy jne j 
weszli: Inż. W. Pruszyński j ako przewodniczący, Dyr. S. 
Udziela oraz A. Bur tanowa jako członkowie. Wszystkich wy-
brano jednogłośnie. 

Postanowiono utrzymać wnioski poprzedniego zebrania 
w sprawie obniżenia wkładki do wysokości 12 zł. oraz prze-
prowadzenia rozliczenia między Centralą w Warszawie a Od-
działem w Krakowie w sprawie Wiadomości Geograficznych. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego Prof. Dr. Jerzy 
Smoleński zamknął Walne Zebranie. 

Walne Zebranie poprzedził naukowy odczyt Doc. Dr. W. 
Ormickiego p. t. „Przeludnienie Polski". 

Sprawozdanie z rocznej działalności Krakowskiego Oddziału Pol-
skiego Towarzystwa Geograficznego za okres od 15. III . 1954 do 14. III . 
1955 — Krakowski Oddzia ł Polskiego Towarzys twa Geograf icznego liczy 
40 członków. W okresie s p r a w o z d a w c z y m zarząd ukons ty tuował się na-
s tępu jąco : p rof . dr . J. Smoleński — prezes, kons. prof . S. Srokowski — 
wiceprezes, p ro f . M. Sawicka — skarbnik , doc. dr. W. Ormick i — redaktor 
„Wiadomości Geograf icznych" , dr. S. Leszczycki — sekretarz, mg. W. Le-
szczycka — wicesekretarz, dr . M. K l imaszewsk i—wiceska rbn ik , dyr . dr. 
M. Dobrowolska , dr. R. Mochnacki , wiz. K. Bzowski, dr . A. Gadomski oraz 
Komis ja R e w i z y j n a : dyr . S. Udziela, inż. W. Pruszyński , J. Fischer. 

W okresie sp rawozdawczym odby ły się 2 zebrania Zarządu oraz 
2 posiedzenia naukowe. Sek re t a r j a t wysła ł 960 pism, z tego 182 komuni-
ka tów do p rasy , 762 zawiadomień do członków oraz 16 innych pism. Do 
sek re t a r j a tu wpłynęło 22 p ism. A k c j a odczytowa obję ła 19 odczytów, 
w tem 2 f achowe oraz 17 publ icznych . Ogólna f r e k w e n c j a na odczytach 
wynosi ła 1.575 osób, w a h a j ą c się od 240 do 40 osób, p rzyczem średnio na 
odczyt w y p a d a ł o 83 osób. Ilościowo a k c j a odczytowa nieco zmalała, na-
tomiast f inansowo przynios ła dochód ok. 60 zł. Odczy ty publ iczne urzą-
dzano wspólnie z Pol. Tow. Tat rzańskiem, oraz poszczególne odczyty 
wspólnie z innemi t owarzys twami j a k : Zrzeszeniem Polskich Nauczyciel i 
Geogra f j i , Tow. Polsko-Rumuńskiem, Zawodowym Związkiem Leśników 
R. P., Ligą Morską i Ko lon ja lną i t. p. 

W roku s p r a w o z d a w c z y m odbyły się nas tępu jące odczyty : 
16. III . Dr . Rudolf M a h r : L a p o n j a i życie n a dalekie j północy. 
21. III . D r . L u d w i k K r z y ż a n o w s k i : Chicago. 
25. IV. Inż. Stanis ław W y r w i ń s k i: Lasy w Polsce i ich zna-

czenie w gospodars twie społecznem. 
9. V. Dr . S tefan J a r o s z : Od Wisły po Czeromosz. 
28. XI. Mg. Jan F l i s : Łodzią wzdłuż wybrzeża Morza Czarnego. 
5. XII. Dr . Zenon G r a b o w s k i : Hiszpanja—Marokko . 
12. XII . S tanis ław S i e d l e c k i : Polska w y p r a w a na Spitsbergen. 
15. XII. Dusza C z a r a : R u m u n j a , j e j na ród i ku l tu ra . 
19. XII . Dr . J a n K. D o r a w s k i : Polska w y p r a w a w Andy 

Argentyńskie . 
19. I. P rof . Dr . Wł. S z a f e r : P iękno drzew i lasów w Polsce. 
23. I. S tanis ław S i e d l e c k i : Polska w y p r a w a na Spitsbergen. 
30. I. Mg. Zbigniew K o r o s a d o w i c z : Polska w y p r a w a alpini-

s tyczna w góry Atlasu Wysokiego. 
6. II. Dr . Władys ław D o b r o w o l s k i : Przez Morze Czarne 

i Kaukaz . 
13. II. Dr . Józef S z a f l a r s k i : Podróż dookoła F ranc j i . 
20. II. Józef S t a ś k o: Z podróży po Grecji . http://rcin.org.pl
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27. II. Dr. Ludwik K r z y ż a n o w s k i : Stradford — miasto 
Szekspira. 

6. III. Dr. Alfred E l i r e n p r e i s : Dzisiejsza Palestyna. 
13. III. Aleksander S a c k i e w i c z : Z podróży na daleki wschód. 
15. III. Doc. Dr. Wiktor O r m i c k i: Przeludnienie Polski. 
Akc ja wydawnicza spoczywała w rękach doc. dr. W. Ormickiego, 

pod redakcją, którego wydano XII tom „Wiadomości Geograficznych". 
Bibljoteka Oddziału liczy 236 dzieł. Oddział brał udział w V Zjeździe 
naucz. Geograf j i w Warszawie, w Międzynarodowym Kongresie Geo-
grafów w Warszawie. 

Zestawienie kasowe za rok sprawozdawczy przedstawia się nastę-
pu jąco : Oddział Krakowski Pol. Tow. Geograficznego miał w 1934 roku 
20 członków płacących. W okresie od I. III. 1934 r. do 15. III. 1935 r. przy-
chód z odczytów i wkładek wynosił 730 zł. 42 gr. Równocześnie wydatko-
wano: manipulac ja P. K. O. 0,58 zł., afisze, druki 217,75 zl., inseraty 
w prasie 120 zł., wkładka do Ochrony Przyrody 9,90 zł., zwrot kosztów 
podróży prelegentów 149,90 zl., por to r ja : 38,65 zł., obsługa lokalu i od-
czytów 110 zł. Razem 645 zł. 98 gr. Saldo na rok 1935 wynosi 84,44 zł. 
W obrocie P. K. O. saldo z roku 1934 173,94 zł., wkładki członkowskie 
234 zł., razem 407,94 zł. Z tego wydano na akcję odczytową 48,— zł., po-
zostaje więc 359,94 zł. Całkowite saldo na rok 1935 wynosi 444 zł. 38 gr. 

leszcz. 

Ruch geograficzny w świecie i w Polsce. 
(Mouvement géographique dans le monde et chez nous). 

!. Towarzystwa i komisje (Sociétés et Commissions). 
Berlin. — Pruska Akademja Umiejętności rozpoczęła 

prace wstępne i przygotowawcze do wydania A t l a s u 
N i e m i e c k i e g o O b s z a r u E t n o g r a f i c z n e g o 
(Atlas des gesamten cleutschen Yolksgebietes). Atlas ma się 
składać z 4-ech części. Pierwsza ma dać obraz warunków fi-
zycznych, druga odtworzyć zmiany wywołane przez czło-
wieka, trzecia ma być poświęcona człowiekowi, czwarta roz-
wojowi historyczno-polityczznemu. Na głównego redaktora 
i organizatora powołano prof. N. K r e b s a z Berlina. 

K r a k ó w . — Wystama Kartograficzna W. I. Geogr. 
p. t. „ J ak powstaje mapa". W salach Krakowskiego Garnizo-
nowego Kasyna Oficerskiego zorganizował W. I. Geograf, 
w pierwszej połowie marca b. r. wystawę kartograficzną. 
Wystawa obejmowała 4 działy: t r jangulacyjno-geodezyjny, 
kreślarski, fotogrametryczny i reprodukcyjny. Celowo i sta-
rannie dobrane eksponaty, pieczołowite wyposażenie w na-

{)isy objaśniające oraz wyczerpujące informacje ustne udzie-
ane każde j wycieczce przeź zna jdujących się na miejscu ofi-

cerów W. I. G. sprawiły, że wystawa zadanie swoje w zupeł-
ności spełniła. 

K r a k ó w , Koło Geografów U. U. J. Sprawozdanie za 2 okresy. 
Okres pierwszy da tu j e się od czerwca 1933 r., gdzie Walne Zebranie po-
wołało Zarząd w nas tępującym składzie: Prezes Flis, w-prezes Radecki, 
sekr. Semkowiczówna, Sajdłowski, bibl. Osowski. Kazanowiczówna, skarb. 
Sokołowski, Krzyżanowska, gospodarze: Karpińska, Wątocki. Koło w t y m 
czasie liczyło 77 członków zwycza jnych i 5 honorowych. W okresie tym 
odbyła się w y p r a w a ta t rzańska, prowadzona przez Dr. J. Szaflarskiego, 
k tóre j owocem były pomiary jezior w dolinie Keżmarskiej i Staroleśnej, 
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wydane drukiem w r. 1933 (Atlas jezior tatrzańskich Nr. I A i tekst Nr. 
I B), nak ładem Koła. Z podobnych imprez należy wymienić tygodniową 
wycieczkę w Góry świętokrzyskie. Sekcja naukowa odbyła 4 zebrania 
dyskusyjne . Gospodarze wnieśli do kasy Koła ze swych imprez 407.— zł. 

Okres drugi sięga od marca 1934 do lutego 1935 r. gdzie prezesem zo-
s ta je w y b r a n y Wątocki, Semkowiczówna. sekr. Szydłowski, Zagóra, biblj . 
Sendorkowa, Breitmeier, skarb. Sokołowski, Flis, gosp. Nawrati lówna, Try-
bowski. Członkami bez teki Watycha i Czmyrówna. Z tych pierwszy pro-
wadził sekcję naukową, k tóra a) objęła 6 odczytów na tematy aktualne 
i to przeważnie wchodzące w konkurs L. K. M., b) wycieczki w sumie 5, 
przeprowadzonych przez Flisa. Są to: I) na pustynię Błędów, 2) do Mni-
kowa i Tyńca, 3) na Babią Górę, 4) do Ojcowa, 5) 18-dniowa w Czarno-
horę i na Podole. Koło zorganizowało między innemi 2 zabawy, które 
przyniosły w sumie 436 zł. dochodu. Koło w tym okresie liczyło 70 człon-
ków zwycza jnych i 5 honorowych. Nadto u schyłku kadencj i zaczęto pra-
cować nad II. Wys tawą Fotograf iczną. Czesław Trybomski 

Lipsk. — Po 40-letnim sprawowaniu obowiązków redak-
tora, założone] przez siebie „Geographische Zeitschrift" oddał 
prof. A l f r e d H e t t n e r dalsze kierownictwo pisma 
prof. H. S c h m i t t h e n n e r o w i . 

Moskwa. — Światowy atlas Sowiecki, planowany od r. 
1920/21 wchodzi w e tap realizacji. Na konferencji odbytej 
w ub. r. przy udziale 250 delegatów kół naukowych i insty-
tutów badawczych uchwalono definitywnie plan wydawnic-
twa oraz termin ukończenia robót (1937). Atlas w formacie 
43 X 53 cm obejmować ma 225 dwustronnie zadrukowanych 
arkuszy, z czego 40% przydzielono dla zobrazowania Unji 
Sowieckiej. Dla przedstawienia hypsometrji zdecydowano 
p rzy jąć zasadę poziomic. Połowa map ma być poświęcona 
przedstawieniu stosunków politycznych i gospodarczych. 

Paryż. — Wielki Atlas Francji , projektowany od 60 lat, 
ukazał się z racji Międz. Kongr. Geogr. w 3-ech próbnych 
arkuszach. Atlas ten w y d a w a n y przez Francuski Narodowy 
Komitet Geograficzny obliczono na 80 map w tem 25 fizycz-
nych. 8 biogeograficznych, 31 geogr.-gospodarczych i 16 z dzie-
dziny geograf ji pol ¡ tyczne j. Całe wydawnictwo ma być ukoń-
czone w 4-ech latach. 

II. Kongresy i zjazdy. 
H e l s i n g f o r s . V. Konferencja Hydrologiczna Państw 

Bałtyckich, odbędzie się w Fin land ji w czerwcu 1936 r. z na-
s tępującym programem: I. S e k c j a H y d r o l o g j i 
K o n t y n e n t a l n e j przewiduje referaty na temat: 
1. Opad, odpływ, parowanie i przesiąkanie na podstawie dłu-
goletnich obserwacyj. 2. Badania jezior w kra jach bałtyckich. 
3. Badania bagien w kra jach bałtyckich. 4. Bad. wód grunto-
wych w kra jach bałt. 5. Bad. hydrologiczne małych obszarów. 
6. Procesy kształtowania się łożysk rzecznych i ruch rumo-
wiska. 7. Lód rzeczny i regime zimowy. 8. Prace na rzekach 
a regime hydrologiczny. 11. S e k c j a B a d a ń M o r z a : 
9. Bilans hydrologiczny Bałtyku. 10. Ujednostajnienie badań 
nad temperaturą, słonością i alkalicznością Bałtyku. 11. Fale 
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powierzchniowe Bałtyku. 12. Dno morskie i badania tegoż. 
13. Stosunki lodowe Bałtyku i badania tychże. III . S e k -
c j a H y d r o m e t r j i , H y d r o f i z y k i i H y d r o -
m e c h a n i k i . 14. Opór łożyska rzecznego. 15. Wahania 
poziomu wody. 16. Postęp wezbrań. 17. Doświadczenia hy-
drometryczne. 18. Pomiary opadów. IV. S e k c j a t a k 
z w a n y c h b a d a ń z e s p o ł o w y c h (kompleksów). 
19. Kataster wód. 20. Metody zespołów i statystyczne. 

Zgodnie z programem i uchwałami, powziętemi na zebraniu Kura-
torów w Rydze w lipcu 1934 roku, zostanie opracowanie tematów wymie-
nionych w punktach 2, 3, 4, 9, 10. U, 12 i 13 uskutecznione na podstawie 
ankiety. 

Na pozostałe tematy mogą być przedkładane za pośrednictwem od-
nośnych Kuratorów referaty indywidualne — po j ednym z każdego po-
szczególnego k ra ju . O ileby w danym k r a j u opracowano kilka referatów, 
odnośny Kurator zadecyduje, czy m a j ą one być zespolone w j ednym re-
feracie, czy też przekazane oddzielnie Komitetowi Organizacyjnemu. 

Każdy referat winien być zredagowany w formie zwięzłej w języku 
niemieckim, f rancuskim lub angielskim, przyczem może zawierać nie 
więcej niż 50 tys. liter. Powierzchnia klisz nie powinna obejmować wię-
cej niż 300 cm2 poza tekstem. 

O ileby z danego k ra ju przedłożono ki lka referatów na jeden temat, 
ogólna wielkość tychże nie powinna przekroczyć wyżej podanych norm. 
Referaty będą wydane w druku na koszt Komitetu Organizacyjnego. 

Poza tem każde państwo ma prawo wydać w d ruku na koszt własny 
komunika ty in fo rmujące o swych pracach hydrologicznych i dostarczyć 
je Komitetowi Organizacyjnemu. 

Rękopisy referatów w formie gotowej do druku winny być dostar-
czone Komitetowi Organizacy jnemu p r z e d 1. s t y c z n i a r o k u 
1 9 3 6. 

Przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego jest prof. R o l f 
W i t t i n g , sekretarzem generalnym prof. H e n r y k R e n q v i s t . 
Kuratorem spraw polskich jest Inż. T a d e u s z Z u b r z y c k i 
(Warszawa, Ministerstwo Komunikacji) , do którego należy się zwracać 
we wszelkich sprawach związanych z konferencją . 

K r a k ó w . II. Zjazd Prehistorykóro Polskich. — Zjazd 
ten odbył się od 29 do 30 czerwca i 1 lipca b. r. Zorganizował 
go Komitet, w skład którego wchodzili: prof. dr. W. Demetry-
niewicz z Krakowa, doc. dr. R. Jakimowicz z Warszawy, prof, 
dr. J. Kostrzewski z Poznania i doc. dr. I. Żurowski z Kra-
kowa. Obrady toczyły się w sali wyk ładowej Zakładu Hi-
storj i Sztuki w Coll. Novum. 

Po zagajeniu Zjazdu przez doc. Jakimowicza, wybrano P rezyd jum 
Zjazdu, do którego weszli poza Komitetem Organ izacy jnym: doc. dr. 
T. Sulimirski ze Lwowa, dr. T. Reyman z Krakowa i dr. K. Jażdżewski 
z Warszawy. Następnie uczestników Zjazdu witali w imieniu Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego Rektor prof. Krzyżanowski i Dziekan prof. Nowak, 
a imieniem Polskiej Akadeinj i Umiejętności Rektor prof. Hoyer. Pozatem 
przemawial i jeszcze delegaci rozmaitych towarzystw naukowych. 

Skolei przystąpiono do refera tów naukowych. Z referatów obrazu ją -
cych wyniki p rac wykopaliskowych największe zainteresowanie wzbu-
dził odczyt prof. Kostrzewskiego o osadzie bagiennej w Biskupinie, gdzie 
odkryto dolne części chat drewnianych i pomostów. Znajdowała się ona 
na półwyspie wchodzącym wgłąb jeziora. Od strony lądu była ona bro-
niona wałem ziemnym, wzmocnionym specjalną kons t rukcją drewnianą. 
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Osadę t aką z dolnemi częściami chat d rewnianych odkry to dopiero 
po raz p ierwszy w Polsce. Ma ona o lbrzymie znaczenie dla prehistorycz-
nego budownic twa chat. O s a d a ta należała do ludności ku l tu ry łużyckiej , 
(około 800 r. przed Chr.), p r z y p i s a n e j przeważnie przez naszych badaczy 
ludności pras łowiańskie j . 

Doc. J. Żurowski z re ferował wyn ik i p r a c wykopa l i skowych na gro-
dzisku w Złotej, gdzie odkry to system współś rodkowych rowów, które 
mia ły za zadanie u t rudn ić dostęp n ieprzy jac ie lowi do t e j for tecy. Gro-
dzisko należało do neol i tycznej ludności ceramiki wstęgowej ma lowane j 
morawskie j . 

Da le j dr . Jażdżewski podał nowe m a t e r j a ł y do znajomości ku l tu ry 
ceramiki wstęgowej na podstawie p rzeprowadzonych przez niego p rac 
wykopa l i skowych w Brześciu K u j a w s k i m . O d k r y ł t am chaty t rapezowate , 
k tó rych ściany by ły złożone z p ionowych belek, p rzy lega jących do siebie. 

Parę odczytów poświęcono ku l tu rze łużyckiej . Dr . Jażdżewsk i omó-
wił jeden z e lementów t e j ku l tu ry , ku l tu rę trzciniecką, k tóra wys tępu je 
w Polsce w s ta rsze j części epoki bronzowej . Stwierdzenie s i lnych związ-
ków pomiędzy temi ku l t u r ami ma wielkie znaczenie a lbowiem w ostatnim 
czasie badacze niemieccy skłonni są p r z y j m o w a ć ku l tu rę t rzciniecką za 
pras łowiańską . Świadczyćby to mogło o powolnem w y c o f y w a n i u się 
n a u k i n iemieckie j w kwes t j i łączenia Pras łowian z ku l t u r ą łużycką. Doc. 
Jak imowicz podał szereg nowych stanowisk te j ku l tu ry , na podstawie 
k tó rych możemy wskazać j e j większy zasięg na wschód, (po Wołyń), niż 
dotychczas go znano. Doc. Sul imirski stwierdził wielką rolę omawiane j 
k u l t u r y na uksz ta ł towanie się regjonalnycl i g rup ku l tu rowych na Ukrai-
nie. W p ł y w tej k u l t u r y docierał aż po Dn iep r i Morze Czarne. 

Okresowi późnolateńskieinu i w p ł y w o m ku l t u ry prowincjonalno-
rzymsk ie j poświęcono również pa rę odczytów. Prof . Kostrzewski dochodzi 
do wniosku, że b rak jeszcze dosta tecznej pods tawy, aby p r z y j m o w a ć na 
Pomorzu inwaz ję ludności z Bornholmu, p rzyp i sywane j przez badaczy 
niemieckich Burgundom, ale raczej należy przypuśc ić przesunięcie się 
na Pomorze części ludności z Polski południowej . Da le j dr. Śnieszko 
przedstawił s tosunki p a n u j ą c e w okresie rzymskim w Małopolsce wschod-
niej, k tó r e j południową część z a j m u j e ku l t u r a lipicka, p r zyp i sywana 
Dakom. Na obszarze t y m stwierdza au tor kilka na j azdów plemion 
sąsiednich. Bardzo c iekawy refera t wygłosił dr . T. Reyman . Przed-
stawił on nowe metody badan ia ce ramik i na podstawie w y k o n y w a n i a 
j e j szlifów. Odczy t ten b y ł i lus t rowany powiększonemi f o t o g r a f j a m i 

Potem omówił doc. Jak imowicz kolonizację mazowiecką na Ruś 
w okresie wczesnohis torycznym n a pods tawie rozmieszczenia zaby tków 
i elementów cmenta rzysk mazowieckich. Zgłoszone jeszcze były refera ty 
p ro f . dr . Z Zakrzewskiego o badan iach wykopa l i skowych na Ostrowie 
Lednickim i d ra W. Kowaleńki o grodziskach i zamczyskach wielko-
polskich. 

Oprócz odczytów ściśle p reh is torycznych by ły również wygłoszone 
z n a u k pokrewnych . Doc. Żurawski przedstawi ł osadnictwo prehisto-
ryczne pó łnocnych zboczy K a r p a t zachodnich. Prelegent s twierdził ist-
nienie około 2/3 s tanowisk n a terenie Pogórza, a zaledwie Vs w Beskidach. 
Ma te r j a ły prehis toryczne odkry te na o m a w i a n y m obszarze pochodzą od 
młodsze j epoki k a m i e n n e j aż do okresu wczesnohistorycznego. 

Następnie z re ferował prof . dr . S to lyhwo K. i dr. Sedlaczek-Koino-
rowski L. t y p y czaszek z pleistocenu, doc. dr . Wodzicki K. zespoły zwie-
rzęce w osadach neol i tycznych w Złotej na polu nad Wawrem i L. Sagan 
m a t e r j a ł y zwierzęce kostne z piekalni żmudzkich . 

W osta tnim dniu Z jazdu odby ły się dwie wycieczki poprowadzone 
przez doc. Żurawskiego. J edna mia ł a za zadanie przedstawić stan p rac 
wykopa l i skowych na kopcu Krakusa , a d r u g a omówić na js ta rsze osad-
nictwo na terenie Krakowa . 
II . Zjazd zamknię to 1. l ipca b. r„ a nas t ępny ma odbyć się w Warszawie 
w roku 1938. rj. 
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III. Ekspedycje (Expéditions). 

AFRYKA. 
Eksploracja angielska me msch. Afryce. Wyprawa badawcza 
Y. E. F u c h s a znana pod nazwą R u d o l f L a k e R i f t 
V a l l e y E x p e d i t i o n pracuje od początku 1934 r. w re-
jonie jeziora Rudolfa, głównie w okolicach pn. i zacli., pro-
wadząc s tudja topograficzne, geologiczne i botaniczne. 
W sierpniu ub. r. 2 członków ekspedycji M a r t i n i D y s o n 
zaginęło, ulegając według wszelkiego prawdopodobieństwa 
nieszczęśliwemu wypadkowi na jeziorze w związku z panu-
jącymi w tym czasie groźnymi wiatrami spadającymi typu 
dalmatyńskiej bory. 

AMERYKA PÓŁNOCNA. 
Zakończenie zdjęcia topograficznego dolnej Missisipi. 

Urzędy Pomiarowe Stanów Zjednoczonych A. P. ukończyły 
zdjęcie i druk obszaru dolnej Missisipi od ujścia do zat. Mek-
sykańskiej. Całość obejmuje 209 arkuszy w podz. 1:62.500. 

AZJA. 
Pierwszy nieprzerwany przejazd syberyjską drogą mor-

ską wykonał sowiecki lodołamacz „Lütke", kierowany przez 
prof. Wiese'go. Okręt wyruszył z końcem czerwca z Włady-
wostoku, przybił zaś we wrześniu po 83-dniowej podróży 
do portu w Murmańsku. 
AUSTRAŁ JA. 

Badania angielskie m Nowej Gminęji. (Ekspedycja E. W. 
P. C h i m e r y'e g o i K. L. S p i n k s'a). Postępy eksplo-
racji naukowej we wschodniej części nowogwinejskich Alp 
Środkowych wiążą się ściśle z odkryciem w roku 1910 złóż 
złota w dorzeczu Lakekamu między zatokami Huona a Papua ; 
zdecydowany i silny opór tubylców opaźniał znacznie zaj-
mowanie k ra ju przez Europejczyków. Dalsze poszukiwania 
doprowadziły do odkrycia w r. 1926 złóż Morobe w górnym 
biegu rz. Watut w pobliżu zatoki Huon. Pole to dostarczyło 
w r. 1933 ponad 6.000 kg złota, przyczem duże usługi oddał 
wywiad lotniczy. Głębokie wypady poszukiwaczy złota koń-
czyły się często tragicznie na skutek zdecydowanie wrogiej 
postawy autochtonów. Okoliczność ta zadecydowała o uru-
chomienie już od r. 1931 skrupula tne j służby policyjnej, co 
umożliwiło podjęcie badań w terenach dotąd nieznanych. Oto 
krótki opis nowo poznanych okolic: na pd. zach, od gór Bis-
marcka przebiega między górami Hägen i Kratkę wyniesiona 
1500—1800 m wyżyna pokryta stepem. Od pd. zach. zamyka ją 
ją łańcuchy Alp środkowych, dźwigające się do 4.000 m 
i pokryte lasem. Wyżyna zamieszkała przez 150—200.000 
mieszkańców, zna jdu je się w kulturze rolnej i ogrodowej. 
Odwadnia ją ją dopływy rz. Purari , uchodzącej do zatoki Pa-
pua. Ludność wyżyny dotąd nieznana, składa się z dwóch 
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lub trzech silnych szczepów, jeden ze szczepów, żyjący mię-
dzy górami Kratkę a doliną Gar fuku , skupia się po wsiach, 
dochodzących 100 chat. Mieszkańcy t rudną się ogrodnictwem, 
nasiennictwem i up rawą zbóż. Szczep środkowy różni się 
pod każdym względem od sąsiadów. Trzeci szczep rozpościera 
się na obszarze na zach, od Wahgi od góry Hägen. Trudni się 
rolnictwem, które nie dorównuje poziomem rolnictwu szczepu 
pierwszego, ponadto brak tu wiosek. Główną bronią jest 
włócznia (szczep pierwszy używa łuku). 

Żelazo jest wogóle nieznane. W użyciu zna jdu je się 
sprzęt kamienny starannie polerowany. 

IV. Wiadomości drobne (Informations courantes). 

OGÓLNE. 
Mapy nawigacyjne lotnicze. W myśl uchwał Międzynarodowej Ko-

misji dla Żeglugi Powiet rznej liczyć się należy z powstaniem 5 typów 
map lotniczych. 

1. Podstawową ma być m a p a w podziałce 1/10 milj. obliczona na 
24 arkusze. Z tego dla 16 arkuszy obe jmujących obszar między 72° 
geogr. Pn. i Pd. wchodzi w rachubę rzut Merkatora, dla pozostałych 8 rzut 
stereograficzny, k tórym odwzorowaną zostanie Ark tyda i Antark tyda . 
Mapa ta wyzyska jako podkład, wychodząca w Monaco „Carte générale 
ba thymétr ique des Océans". 

2. Dla odwzorowania głównych szlaków światowej sieci lotniczej, 
również w podziałce 1/io milj. , przewidziano skośnoosiowy rzut walcowy. 
Mapa ma być w ten sposób skonstruowana, ażeby kolo styczne walca 
rzutu pokrywało się z kołem wielkiem, po którem biegnie t rasa l inji lot-
niczej. Mapy tego rodzaju opubl ikowała już F ranc ja . 

5. Międzynarodowa przeglądowa mapa lotnicza w podziałce V3.7 milj . 
skonst ruowaną będzie w rzucie Merkatora. Dotąd ukazało się 20 arkuszy 
dla Europy, A f r y k i i Azji Przedniej . 

4. Międzynarodowa mapa lotnicza w podziałce 1:1 milj., oparta 
0 analogiczne podziałki m a p y międzynarodowej . 

5. Specjalne mapy lotnicze większych podziałek zależnie od potrzeb 
poszczególnych państw. (Włochy dysponu ją już dzisiaj mapami w po-
działkach V300.000 i 1/mo.ooo, F r anc j a i/zoo.ooo, Wielka Bry tan ja 7C33'«>o 
1 '/253.440, Czechosłowacja V200.00 i Grec ja V200.000). 

Pojęcie „zaplecza" w dzisiejszej geograf ji, Często stosowany w ostat-
nich czasach termin „zaplecze" (niem. „Hinterland") jest przez rozmai-
tych autorów różnie po jmowany . Jedni, jak L. M e c k i 11 g, określają 
mianem zabrzeża obszar obsługiwany przez pewien port i pozostający 
z nim w ożywionych i regularnych stosunkach komunikacyjnych , a po-
łożony poza portem i wokoło niego, inni — jak C r e u t z b u r g, np. — 
widzą w zapleczu gospodarczą sferę wpływów („wirtschaftliches Ein-
zugsgebiet"). 

Fak tem jednak jest, że zasiąg zaplecza portowego kształ tuje się dla 
rozmaitych towarów różnie zależnie od k ierunku komunikacj i , środków 
t ranspor tu i pór roku. Obserwac ja powyższa skłoniła Sten de Geera do 
wyróżnienia w odrębie na j sze rze j pojętego zaplecza obszarów o rożnem 
znaczeniu. 

Najgłębsze otwory wiertnicze. Przez długi czas zna jdował się na j -
głębszy otwór wiertniczy w Polsce w Czuchowie w pobliżu Rybnika na 
Śląsku. Dno otworu leżało w poziomie 2.240 111. 

Intensywnie prowadzone w Ameryce poszukiwania oleju skalnego 
sięgnęły w Meksyku w miejscowości T u x p a n do głębokości 3.226 m. Na j -
głębszy j ednak otwór z n a j d u j e się obecnie w Kal i forn j i na polu nafto-
wem Cettlemen Hills i schodzi 3.353 m pod powierzchnię ziemi. 
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AMERYKA. 
Uniezależnienie Kuby. Republ ika K u b y pozostawała od r. 1898 t. zn. 

od momentu oderwania się od Hiszpanj i pod protektoratem Stanów Zjed-
noczonych A. P. Na skutek porozumienia między S tanami Zjedn. a l l isz-
p a n j ą uzyskała republika Kuby w ub. r. pe łną niezależność pol i tyczną. 

AZJA. 
Zmiany administracyjne w Bułgarji. Ostatnio wprowadzony w życie 

nowy podział admin i s t r acy jny skasował is tniejące poprzednio okręgi (16), 
tworząc 7 jednostek t e ry to r j a lnych d rug ie j ins tancj i : S o f j a 16.840 km2, 
987.775 mieszk. (według spisu z r. 1926). Plowdiw 15.838712.774, S tara 
Sagora 15.546.3: 755.467, Burgas 13.618,3: 484.755, Szumen 14.736,9: 931.254, 
Plewen 15.435,8; 937.055, Wraca 13.132: 669.657. 

Późniejszem rozporządzeniem Rządu wprowadzono zmiany nazw, 
k tóre dotyczą 1.166 miejscowości, w tcm I I miast , które poda j emy poniżej . 
Dawne Anchialo nosi obecnie miano Pomorie, Dara-dere — Zlatograd, 
Dewlen — Demin, Eski D ż u m a j a — Trgowiszte, Koszu-kawak — Krumo-
grad, Messembri ja—Nesseber, Or t ak jc i—bva i lograd , Osman - Pasar— 
Ormurtag, Paszmak l i—Smol jan , S t an imaka—Assenowgrad , Wassiliko— 
Z aremo. 

Wolne państwo kozackie — Kazaks tan o powierzchni 2,814.600 kin2 

jest drugiem co do obszaru wśród republik radzieckich. Zamieszkuje je 
według spisu z r. 1931 7,058.500 osób w tem 58,8°/o Kirgizów, 20,6°/o Wiel-
koros jan , (4°/o Ukra ińców i 2,l°/o Uzbeków. Stolica mieści się w Alma-Ata . 
Pańs two rozpada się od r. 1932 na 6 obłaści: zachodnią z siedzibą w Ural -
sku, południową (Chimkent) , a k t j u b i ń s k ą (Akt jubińsk) , ka ragand ińską 
(Petropawłowsk), semipa la tyńską (Semipalatyńsk) i a lmaacką (Alma-Ata). 

Nowa droga automobilowa przez Rosyjski Turkiestan. W sowietach 
oddano do uży tku publ icznego szosę automobi lową długości ponad 800 k m 
łączącą oazę Kuni—Urgenez w dorzeczu Arnu—Daria przez pus tyn ię 
Ka ra -Kum z por tem Krasnowodsk nad morzem Kaspi jskiem. 

EUROPA. 
'Zaludnienie Estonji wynosi według spisu w r. 1934 (I. III.) 1,126.410 

osób. Estończycy stanowią 87.7%> ogółu zaludnienia, Rosjanie 8.2°/o, 
Niemcy 1.7°/o. " 

Struktura wyznaniowa zaludnienia Niemiec p rzeds tawia się w świetle 
ostatnich dat uzyskanych spisem z r. 1933 (16. VII) j a k nas tępu je : Z ogółu 
zaludnienia Niemiec (65.2 mil j . głów) p r z y p a d a na protestantów 62.7°/o, 
na rzymsko-katol ików 32.46%>. Z pozostałych 3.2 mi l j osób zgłosiło bez-
wyznaniowość 2.4 mil j . Mojżeszowych zanotowano 0.77°/o. 

Odnośnie zmian wyznan iowych podkreśl ić należy wzrost liczby bez-
wyznan iowych (z 1.8°/o w r. 1925 do 3.7°/o w r. 1933), procentowy spadek 
ewangel ików (z 64.2% do 62.7%) głównie na skutek przechodzenia na bez-
wyznaniowość oraz nieznaczny wzrost rzymsko-kato l ików (z 32.36 do 
32.46%). 

Francuski Atlas Kolonjalny, opub l ikowany pod redakc ją G. G r a n-
d i d i e r 'a zawiera 160 m a p na 39 dwust ronnie z a d r u k o w a n y c h a rku -
szach. Mapy główne w podziałce z reguły 1:1 mil j . są m a p a m i hypsome-
t rycznemi. Pozatem dla przeds tawienia poszczególnych zagadnień zasto-
sowano m a p y w mniejszych podzia łkach. Do at lasu dodano bogaty tekst. 

V. Notatki naukowe (Notes scientifiques). 
M. WESOŁOWSKA i W. ORM1CK1. 

Struktura zawodowa ludności rolniczej w Polsce. 
(w świetle spisu z r. 1921). 

I. Mimo powszechnie znanych zastrzeżeń odnośnie wiarogodności 
spisu z r. 1921 wyda ło się wskazanem zobrazować s tan ówczesnej s t ruk-
tu ry zawodowej ludności rolniczej, chociażby z uwag i na gromadzący 
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się m a t e r j a ł po równawczy , dos tarczany w miarę ogłaszania wyników 
spisu z roku 1931. 

II. Za pods tawę regional izacj i p r z y j ę t o charak te r zawodowy i stano-
wisko w zawodzie według k l a s y f i k a c j i G. U. S., zwraca j ąc uwagę na 
rozmieszczenie i w z a j e m n e us tosunkowanie samodzielnych, robotników 
i p o m a g a j ą c y c h członków rodzin. Pods tawą k l a sy f ikac j i jest więc odłam 
zawodowo czynne j ludności ro ln icze j ' ) , wyrażony w odsetkach ogółu 
ludności rolniczej. 

III . P r z y opracowaniu ka r togra f i cznem oznaczono k i e r u n k i e m 
l in i j odsetki p o m a g a j ą c y c h członków rodzin, g ę s t o ś c i ą odsetki 
samodzielnych, a sygna tu r ą kołową odsetki robotników. Granice regjo-
nów naniesiono l i n j ami cieniowanemi. 

IV. Regjon I o b e j m u j e zach. Pomorze i pn. Wielkopolskę, charak-
t e r y z u j ą c się d u ż y m udzia łem p o m a g a j ą c y c h członków rodzin, stosun-
kowo licznie r ep rezen towanym elementem robotników rolnych oraz małą 
ilością samodzielnych. Regjon II z a j m u j e ziemię Chełmińską, zach. Ku-
j a w y oraz cent ra lne okolice niziny Wielkopolskiej . Znaczenie p o m a g a j ą -
cych członków rodzin spada tu do min imum, podobnie ilość samodziel-
n y c h ; rośnie natomiast os iąga jąc na jwyższe w Polsce wartości udział 
w a r s t w y robotn ików rolnych. Regjon III zalega pojezierze Brodnickie, 
pozostałą część K u j a w , całe nieomal zach. Mazowsze i pd. zach. część 
Wielkopolski. Regjon ten s twarza cha rak te rys tyczne przejście do środ-
kowo-polskiego t ypu . Od regjonu I różni się ba rdz ie j umia rkowanem 
wyzyskan iem w gospodars twie członków rodzin; miejsce ich z a j m u j e 
robotnik lub też lokalnie podnosi się l iczba samodzielnych, względnie 
wzmaga się udział zawodowo biernych. 

Regjon IV o b e j m u j e pozostałe obszary ś rodkowej Polski, wkra-
cza j ąc nieśmiało na pd. zach. Wileńszczyznę i w zach. Nowogródzkie. 
Uderza t u t a j zanik udziału robotników a wzrost za t rudnienia członków 
rodzin, k t ó r y w regjonie V za l ega j ącym całą Polskę południową i wscho-
dnią osiąga m a k s i m u m nasi lenia. Udział samodzielnych i robotników 
naogół niski. Lokalne wahn ien ia m a j ą znaczenie ograniczone a wywo-
ł u j ą je w k a ż d y m w y p a d k u specyf iczne p r zyczyny (np. wyższe odsetek 
wielkie j własności, lepsze gleby, w p ł y w y r y n k u zby tu i t. d.). 

V. Wydzielone r e g j o n y odzwierc iedla ją z dużą zgodnością i dokład-
nością s tosunki w zakresie pos iadan ia 2 ) , dobroby tu i ku l tu ry . Wysoki 
udzia ł elementu robotniczego p o k r y w a się z rozmieszczeniem wielkiej 
własności t ak fo lwarczne j j a k i włościańskiej . Słaby stopień za t rudn ian ia 
członków rodzin wskazu je , iż ma się do czynienia ze świat lejszą ludnością 
o wyższych w y m a g a n i a c h i a sp i rac jach ku l tu ra lnych . Wyższy udział 
czynnie za t rudn ionych członków rodzin, łącznie z n ik łym odsetkiem ro-
bo tn ików świadczy już to o rozdrobnieniu własności włościańskiej , już to 
o niedocenianiu gospodarcze j i ku l t u r a lne j roli szkolnictwa. W tych 
w a r u n k a c h nawet lokalnie wyższy odsetek samodzielnych nie może być 
u w a ż a n y za sp rawdz ian korzys tn ie j sze j s t r u k t u r y własnościowej, szcze-
gólnie gdy zacofana t echn ika u p r a w y roli, b r ak dogodnych powiązań 
k o m u n i k a c y j n y c h i odległość ewentua lnych r y n k ó w zbytu niekorzystnie 
w p ł y w a j ą na ksz ta ł towanie ceny płodów rolniczych i hodowlanych. 

Die be ruf l i ch tä t ige ackerbau t re ibende Bevölkerung Polens lässt 
sich in drei grosse G r u p p e n einteilen. Diese s ind: die selbständigen Acker-
bauer , die Landarbe i t e r und die mi the l fenden Famil ienangehör igen. Die 
geographische Verbre i tung der e rwähn ten G r u p p e n sowie ihr gegensei-
tiges Verhäl tnis (ausgedrückt in °/o der Landbevölkerung) gestatten eine 
ausgezeichnete Einsicht in die Einzelheiten sowie in die Verschiedenheiten 
der polnischen Volkss t ruktur . 

Tn der R ich tung gegen S. und O. kommt der extensive Cha rak t e r 
der Menschenwir t schaf t z u m Ausdruck . Es machen sich immer mehr die 
Kul tu run te rsch iede f ü h l b a r , die e inmal eine Folge der Übervölkerung, 

W. Ormicki. — Życie gospodarcze Kresów Wschodnich Rzeczypospol i te j Polskie j 
Kraków 1929, s. 75, m. 18. 

a) cf. Wiadomości Geograf iczne 1931, z. 4, s t r . http://rcin.org.pl
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rys. Mg. Z. Figlewiczówna, gez. 
Objaśnienie: — Erläuterung: 

A. Pomagający członkowie rodzin s tanowią (w % ogółu ludności rolniczej) 
Die helfenden Familienangehörigen (in % der gesamten Landbevölkerung) 

a = mniej aniżeli 10°/„, weniger als 10°/„ 
b = 10—20% 
c = 21-30°/,, 
d = 31—40% 
e = więcej aniżeli 40%, mehr als 4ff>/0 J 

B. Samodzielni w rolnictwie s tanowią (w % ogółu ludności rolniczej) 
Die selbständigen Ackerbauer (in % der gesamten Landbevölkerung) 

a = mniej aniżeli 10%, weniger als 10% 
b - 10 -20% 
c = 2 1 - 3 0 % 
d = więcej aniżeli 30%, mehr als 30% 

C. Robotnicy rolni s tanowią (w % ogółu luduości rolniczej) 
C. Die Landarbeiter (in % der gesamten Landbevölkerung) 

a = mniej aniżeli 10%, weniger als 10% 
b = 10—20% 
c = 21—30% 
d = więcej aniżeli 30%, mehr als 30%. 

D = granice reg jonów, Regionsgrenzen. 
E = obszar nieobjęty spisem z r. 1921. Es fehlen die Daten (keine Volks-

zählung im ]. 1921). 
Cyframi rzymskiemi oznaczono regjony o zbl iżonej s t rukturze zawodowej ludności 

rolniczej . Die römischen Ziffern bezeichnen die in Bezug auf die Berufsstruktur der acker-
bautreibenden Bevölkerung verwandten Gebiete (Regionen I—V). 
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das andere Mal die eines t iefstehenden Landbaues sind. Das Vorkommen 
von Grossbetrieben bedingt ein stärkeres Hervortreten der Arbei tergruppe 
und ein Anwachsen der beruf l ich untätigen. 

„Sensu largo" sind in der heutigen Verteilung der fünf verschie-
denen S t ruk tur typen hauptsächl ich die historischen Einflüsse zu sehen. 

VI. Recenzje (Comptes-rendus). 
G E O G R A F JA R E G J O N A L N A I PRZEWODNIKI . 
Czeluskin, opar ta na dokumentach opowieść o czeluskinowcach, 

0 dwóch miesiącach życia odważnych sowieckich podróżników polarnych 
na d r y f u j ą c e j krze i o ura towania ich przez bohaterów Związku sowiec-
kiego. Redaktor-konst ruktor : S i e r g e j T r e t j a k ó w ; autorzy-
montarzyści : Ł. M u c li a n o w, M. G o l d b e r g , S. D i k o w-
s k i j. Autoryzowany przekład: W ł. B r o n i e w s k i . Warszawa— 
Minerwa, 1935, str. 232.— Czeluskin napisany jest po mistrzowsku. 
Umiejętny dobór mate r j a łu pamiętnikarskiego, dziennikarskiego, 
urzędowych i of ic ja lnych rapor tów dał w całości dzieło, pozbawione zgoła 
refleksyjności . tchnące gorączkowem zmaganiem się zorganizowanego 
elementu ludzkiego ze ślepym, a potężnym żywiołem. Skromny sposób 
przedstawiania rzeczy wielkich, n a d a j e temu reportażowi biegunowemu 
cechę epickości. Książka w y d a n a s tarannie i estetycznie. J e j wartość wy-
chowawcza ogromua. 

H e n r y k G ą s i o r o w s k i : Przewodnik po Beskidach Wschod-
nich. T. I., Część 1: Bieszczady. Lwów, Książnica-Atlas, 1934, str. 286. — 
Obszerny, z rzadką starannością i skrupulatnością napisany przewodnik 
po Bieszczadach stanowi cenny nabytek l i teratury turys tyczno-kra joznaw-
czej. Terenowo sięgnął au tor od źródeł Sanu do dolin Mizunki i Świcy. 
Szczegółowy opis uwzględnia doliny Dniestru, S t ry ja i Sanu ua pd. od 
l inj i kole jowej Sambor—Sianki, da le j Karpa ty powiatu drohobyckiego, 
borysławski okręg naf towy, Truskawiec, doliny S t r y j a i Oporu, Sukielu 
1 Łużanki, Morszyn oraz czechosłowacki pas konwencyjny na pd. od Ła-
wocznego. 

Przewodnik jest bogato ilustrowany mapami, poda je niezwykle szcze-
gółowe in fo rmac je o zagospodarowaniu gór, udziela wskazówek odnośnie 
dawnie j sze j l i tera tury i współczesnej ka r togra f j i . 

Rzecz jest dojrzała, przemyślana, logiczna w budowie i przejrzysta . 
Strona techniczna bez zarzutu . 

J e r z y R e m e r : Wilno. Poznań, Wegner, 1935, str. 214. — 
„Wilno" bierzemy w rękę ze szczególnem nabożeństwem. Raz dlatego, bo 
to Wilno właśnie, powtóre nazwisko i osoba Autora robią swoje. Zgóry 
zaznaczmy, że nie spotyka nas zawód. Przeciwnie każda nowa i dalsza 
stronica, każda i lus t racja i każdy obrazek p rzemawia ją potężnym gło-
sem — niosąc Polsce niezwykłe — tak w natężenia uczucia jak i siły eks-
pres j i — objawienie kamiennego Wilna. 

Kunsztowne, a tak w formie zewnętrznej proste i bezpośredniością 
tchnące związanie his tor j i ze sztuką, odczucia z refleksją, uczucia z ro-
zumem, naiwności z wyraf inowaniem, sprawia, że dzieło wywiera głębo-
kie i t rwałe wrażenie. Ambic j i Autora, by spotkać „jednego boda j czy-
telnika, który, poznawszy miasto własnemi oczyma, zechce ją (książkę) 
zachować w swej pamięci" stanie się niewątpliwie zadość. Ale książka 
osiągnie więcej. U czytelników, którzy nie widzieli miasta wznieci doń 
uczucia szczerej i głębokiej sympat j i . bo zbliża ona dalekie północne 
Wilno sercu każdego wrażl iwego na urok słowa i duszy pisarza. W. O. 

OSADNICTWO. 
M a r j a K i e ł c z e w s k a : Osadnictwo miejskie Pomorza (Ba-

dania Geograficzne, z. 14), Poznań, 1934, str. 3—41. — Rozprawa Kieł-
czewskiej wyróżnia się dodatnio z pośród ostatnio opubl ikowanych stu-
d jów osadniczych. Sens p racy i j e j „novum" polega na genetyczno-histo-http://rcin.org.pl
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rycznem podejściu do problemu. Autorka zdobyła się na chwalebną od-
wagę, by niezależnie od ustalenia i wydzielenia konwencjonalnie p rzy ję -
tych fo rm osadnictwa wiejskiego (skupione, rozproszone, pośrednie) wy-
kazać „ typy pierwotne i pochodne i w ten sposób wyjaśnić powstanie 
obecnie wys tępu jących typów". Jako na t y p y pierwotne wskazuje Kieł-
czewska na osiedla dworskie, duże wsie zagrodnicze, przysiółki oraz nie-
które specyficzne formy osadnictwa rozproszonego — z których wypro-
wadza szeregi form pochodnych. 

Rozprawa jest starannie ilustrowana, przyczem niektóre mapy po-
siadają zupełnie niepowszednią wartość np. m a p a osadnictwa wiejskiego 
(str. 10), lub parcelacj i polskiej (str. 15). 

GEOGRAF JA GOSPODARCZA. 
H i p o l i t Gliwic: Podstawy ekonomiki światowej: Materjal 

ludzki w gospodarce światowej. Warszawa, Trzaska, Ewert, Michalski, 
1934, t. 1, 308 str., t. II, 309—687. 

Potężne dwutomowe dzieło G 1 i w i c a da je wszechstronny wgląd 
w s ta tykę i dynamikę podaży rąk pracy. Człowiek pot raktowany jako 
tworzywo dóbr doczekał się wielostronnego i głębokiego nierzadko zaś 
oryginalnego ujęcia. Całość rozbita jest na 5 części. W pierwszej ogólnej 
autor wprowadza w ekonomikę człowieka, d a j e zarys ewolucji l iczebnej 
rodu ludzkiego (z dyskusją panu jących poglądów), przedstawia fo rmy 

f iracy i podkreśla rolę selekcji, dochodząc do stwierdzenia wyższości bia-
ych. Część druga z a j m u j e się światowym rynkiem pracy i mechaniką 

migracyj . Punktem wyjścia są dla G 1 i w i c a wędrówki wewnętrzne, 
k tórym przeciwstawia migracje zewnętrzne — co prowadzi do próby za-
rysowania statyki, kinetyki i dynamiki przesiedleń w związku z czem 
poddana zostaje dyskus j i poli tyka migracyjna (stosowana mechanika 
przesiedleń). Część trzecia (światowa podaż pracy) da je przegląd i syste-
matykę emigracyj . Autor rozróżnia 8 typów emigracj i ze względu na na-
silenie, charakter , czynniki wywołu jące i k ra je docelowe. W przedostat-
niej części fundamentem rozważań jest analiza popytu na ręce robocze. 

Dzieło wykazu je rozległą e rudycję i doskonałą znajomość zagad-
nienia przez autora. Napisane przystępnie, a zaopatrzone w rozbudowany 
apa ra t dowodowy — czyta się naogół lekko. Daleko posunięta klasyf i -
kac ja zjawisk, aczkolwiek nie zawsze dostatecznie przekonywująca — 
ułatwia or jentację w skomplikowanem zagadnieniu — s twarza jąc jednak 
może zbyt silne pozory prostoty. 

W i I ni a n s W., G ä r t n e r R. i K 1 a p p E. Die Thüringi-
sche Landwirtschaft. Jena, 1933. — Litografowane s tud jum poświęcone 
rolnictwu Turyngj i . Składa się z 3-cli części. Pierwsza zawiera tekst obja-
śniający, druga zbiór map, trzecia inater jał liczbowy. Geogra f ja znalazła 
tu zastosowanie jako metoda badawcza, wyniki m a j ą charakter ściśle 
agronomiczny i ekonomiczny. Sposób podejścia oraz tok rozumowania za-
s ługują na uwagę ze strony geografów. 

G E O G R A F J A KOMUNIKACJI . 
M. R o w i c k i. Izoclirony Warszawy. Wiadomości Służby Geogra-

ficznej, 1934, zesz. 4, str. 31 i jedna mapa. — Autor wychodząc z War-
szawy jako centrum prowadzi izoclirony odśrodkowe w odległościach 
jednogodzinnych, uwzględniając najszybsze środki komunikacj i . Jako 
podstawę do obliczenia odległości p r z y j m u j e koleje, autobusy (szybkość 
35 km na godzinę), fu rmank i (szybkość na drogach I. kat. — 7 kin. dru-
giej — 5 km na godzinę), ruch pieszy poza obrębem dróg (szybkość 3 km 
na godzinę) i wreszcie parowce na Wiśle (szybkość w dół rzeki 15 km, 
w gorę — 9 km na godzinę). Szkoda, że autor pominął w swoje j p racy 
stałą, oddawna istniejącą komunikację parowcową na Prypeci, je j p ra -
wobrzeżnych dopływach (Styrze i Horyniu), lewobrzeżnych dopływach 
(Pinie i dolnej Jasiołdzie), na kanale Ogińskiego (do Telechan) oraz ko-
munikację przy pomocy łódek na terenie całego Polesia. Łódź jest po-
wszechnym środkiem lokomocji równorzędnym do fu rmanek w innych 
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częściach k r a j u . Szybkość r u c h u lodzi pol. dochodzi do 6—7 k m na godz. 
Uwzględnienie komun ikac j i w o d n e j w dorzeczu P rypec i zasadniczo zmieni 
obraz k r z y w y c h izochronicznych, u z y s k a n y c h przez Rowickiego na wy-
mien ionym terenie. 

Autor w swoich w y w o d a c h omawia obszar s fe ry wp ływów komuni-
k a c y j n y c h W a r s z a w y , ana l i zu je przebieg k r z y w y c h izochronicznych, 
specja ln ie uwzg lędn ia j ąc izochronę p ie rwsze j godziny, w y k a z u j e zależ-
ność przebiegu dalszych izochron od szybkości ruchu pociągów, podkreśla 
ograniczenie ruchu pośpiesznego na ko le jach polskich do bardzo nielicz-
n y c h linij, co w konsekwenc j i w y t w a r z a upośledzenie wielu ośrodków 
miejskich o dużem znaczeniu gospodarczem i s t rategicznem j ak np. Łom-
ża, Brześć, H a j n ó w k a i t. d. 

Rowicki s twierdza asymet ryczne położenie W a r s z a w y w sferze j e j 
w p ł y w ó w k o m u n i k a c y j n y c h . Brak większych ośrodków miejskich na 
wschodzie k r a j u sprawia , że w wymien ionym k i e runku wp ływy stolicy 
s ięga ją da l e j niż na zachodzie. Zas ługu ją na uwagę w y w o d y au to ra o kap-
tażach k o m u n i k a c y j n y c h W a r s z a w y . T a ostatnia ze względu na centrali-
s tyczny cha rak t e r rozkładu kolejowego, o d r y w a od innych centrów 
dzielnicowych w Polsce his torycznie i odległościowo związane z niemi te-
reny ze znaczną szkodą dla ich rozwoju gospodarczego. 

Mapa w y k o n a n a w skal i 1:2,000.000 czytelna i p rze j rzys ta . Obok 
m a p y autor p o d a j e wykres szybkości pociągów na l in jach węzła war -
szawskiego. W. Remieńska. 

P O D R Ę C Z N I K I I METODYKA SZKOLNA. 
S t e f a n j a K o n i c : 7. Wyprawa uczniom VI-ej klasy szkoły 

powszechnej do Afryki. Warszawa , 1954, str. 24. — II. Poznaj Afrykę! 
1 m a p k a 7-dmio b a r w n a i 6 przeźroczys tych mapek do nak ładan ia . Wska-
zówki do korzys tan ia z m a p i py tan ia . Warszawa , 1935. 

Obie pub l i kac j e są w y r a z e m długole tn ie j p r a c y pedagogicznej Au-
torki . Pierwsza z nich przeznaczona j a k o m a t e r j a l do p racy domowej , 
d r u g a ina s łużyć za p u n k t wy j śc i a dla samodzielnego zdobywania przez 
młodzież wiadomości . Barwnie i n iezwykle poucza jąco napisana „ W y p r a -
w a " odda n iewątp l iwie duże usługi nauczan iu . Pomysł zreal izowany 
w drugiein wydawnic tw ie zas ługu je również na uznanie. N a s u w a j ą się 
t u t a j jednak pewne zastrzeżenia: 1) czy uzasadnianem jest wiązanie 
wszystkich z jawisk z uksz ta ł towaniem pionowem, 2) czy w drodze udo-
skonaleń technicznych nie możnaby podnieść czytelności mapek i 3) wre-
szcie dlaczego m a p a za t ap i ań nie p o k r y w a się z m a p ą hypsomet ryczną . 

J. W ą s o w i c z i A. Z i e r h o f f e r : Świat w cyfrach 1935. 
Rocznik In s ty tu tu Kar togra f icznego im. E. Romera. R. IV. Lwów, Książ-
nica-Atlas, 1935, str. 72. 

Nowe wydan i e „Świata w c y f r a c h " nie odbiega w układzie od po-
przednich tomów. Uzupełnione ostatniemi da t ami s ta tys tycznemi rozej-
dzie się n iewątpl iwie szybko, j a k o j e d y n e w Polsce dla celów szkoły 
p rzys tosowane w y d a w n i c t w o *). 

RÓŻNE. 

L e o n W ł a d y s ł a w B i e g e l e i s e n : Szkoła a gospodar-
stwo narodowe. Anal iza r y n k u p r a c y ze s tanowiska szkolnictwa zawo-
dowego. Górn ic two i hu tn ic two. Tom I. (Bibljoteka Polskiego Towarzy-
s twa Ekonomiczne we Lwowie. Tom Y), Lwów, 1934, str. 254. — Dzieło 
Biegeleisena z a j m u j e odosobnione s tanowisko w nasze j l i teraturze nie-

*) Mały Rocznik S ta tys tyczny m a inną budowę i nie n a d a j e się dla 
wszystkich t y p ó w szkół. 
tylko szkolnej , ale i demogra f i czne j . Nie wchodząc t u t a j w szczegóły na-
t u r y me todyczne j należy stwierdzić, że au to r jest zwolennikiem plano-
wości w gospodarstwie. R o z p r a w a z a j m u j e się anal izą zapot rzebowania 
sił robotniczych i p racowniczych w górnictwie polskiem (węgiel, rudy , 
sól, naf ta ) , poczem r o z p a t r u j e w p ł y w czynn ików ekonomiczno-konjun-
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ktura lnych na zmiany w zapotrzebowaniu (regulowane pozatem postę-
pem technicznym i naukową organizacją pracy) . 

Jakkolwiek cala analiza dokonuje się pod kątem widzenia szkolnic-
twa zawodowego, niemniej jednak zarówno strona metodologiczna, j ak 
część mater ja łowa pracy budzą duży interes u antropogeografa. 

Badania nad dochodem społecznym w Polsce. Toni 1. Michał Ka-
lecki i Ludwik Landau — Szacunek dochodu społecznego w r. 1929 (str. 54). 
T. II. Ludwik Landau — Dochody z pracy n a j e m n e j w r. 1929 (str. 59). 
T. III. Jan Wiśniewski — Rozkład dochodów według wysokości w roku 
1929 (str. 100). — Warszawa, Instytut Badania Kon junk tu r Gospodarczych 
i Cen. 1934 r. 

Przez dochód społeczny autorowie rozumieją „sumę wartości wypro-
dukowanych dóbr i usług, zarówno konsumowanych jak i akuinulowa-
nych", w związku z czem s tud jum opiera na obliczeniach dochodu kon-
sumowanego przez ludność nierolniczą, dochodu, konsumowanego przez 
ludność rolniczą i dochodu akumulowanego. Dochód przechodzący przez 
rynek określają autorowie jak nas tępuje : konsumcja mie j ska— 12,5 mi l jar -
dów zł, konsumcja wiejska — 2,8 mi l j a rda zł, usługi Pańs twa w zakresie 
szkolnictwa 0,4 mi l j a rda zł t. j . konsumcja razem 15,7 mi l ja rda zł. Aku-
mulac ję brut to określono na 2,1 mi l j a rda zl. Spożycie na tura lne wsi obli-
czono na 0,2 mi l ja rda dla ziemian, 8 mil jard . dla drobnego rolnictwa. W ten 
sposób „łączną sumę dochodu społecznego szacować należy na 26 mil jard . zł. 
Rozdział 2 t. 1. z a j m u j e się podziałem dochodu według grup społecznych. 
Tom II. poświęcano analizie dochodów z pracy na jemnej , tom III. stu-
d jom nad rozkładem dochodów według wysokości. Zas tanawiając się nad 
wysokim stopniem nierówności podziału dochodów w Polsce, nie będącej 
k r a j e m typowo kapi ta l is tycznym z n a j d u j e Wiśniewski J. uzasadnienie 
w socja lnej s t rukturze k ra ju a w szczególności w istnieniu „dużej ilości 
mało zarabia jącego drobnomieszczaństwa, przeciwstawionego (niezbyt 
licznej zresztą) burżuaz j i o charakterze kapi ta l is tycznym, i wielkiej masy 
pro le tar ja tu wiejskiego o bardzo niskim (nawet w porównaniu do pro-
le tar ja tu miejskiego) poziomie dochodów, j a k również w silnej koncentra-
cji dochodów drobnych rolników około ich wartości środkowej, znacznie 
niższej od ogólnej przeciętnej". 

Dzieło pozornie luźnie związane z geograf ją rzuca światło na stosunki 
socjalne i zawodowe, poddaje dyskus j i sprawę zróżnicowania stopy ży-
ciowej w Polsce i t. d. Dla każdego głębiej patrzącego i myślącego s t ud jum 
te j książki będzie poważnem przeżyciem. 

Der Grosse Herder. Nachschlagewerk f ü r Wissen und Leben. Vierte, 
völlig neubearbeitete Auflage von Herders Konversationslexikon, Fre iburg 
i/Breisgau—Herder u Co. Verlagsbuchhandlung. 

S i e b e n t e r B a n d : Konseroatio bis Maschinist, str. 1696. 
A c h t e r B a n d : Maschona bis Osma, str. 1696. 
N e u n t e r B a n d : Osman bis Reuchlin, str. 1756. 
W tomie VII zamieszczono z zakresu geograf j i regjonalnej m. i. ustę-

py poświęcone Korei, Kroacji , Łotwie, Litwie, Lotaryngj i i Marokku. 
Z większych miast omówiono szerzej Konstantynopol, Kraków, Lipsk, 
Londyn i Los Angeles. Obszerne opracowanie in fo rmuje acz nie bezstron-
nie o Koperniku. Z innych dziedzin nauki i życia, zas ługują na wzmiankę 
ustępy o wojnie, wyprawach krzyżowych, sztucznym jedwabiu, miedzi, 
rolnictwie, lawinach, powietrzu i magnetyzmie oraz o rozmieszczeniu wola 
(z interesującą mapą). 

Tom VIII odznacza się w y j ą t k o w o bogatą treścią geograficzną. 
Zna jdu j emy w nim m. i. us tępy: Mayowie, Macedonja, Melanezja, Kłaj -
peda, Meksyk, Missisipi, Ameryka Środkowa, Niemcy Środkowe, Mon-
golja, Monachjum, Nowa Zelandja, Nowy York, Holanja , Dolna Aust r ja , 
Nil. Szczególnie obszernie opracowano Środkową Europę i morze Śród-
ziemne. Z innych zagadnień i notatek zas ługują na wzmiankę: mąka, 
mleko, młynarstwo, środki żywnościowe (str. 920), tor fy , ochrona przy-
rody i monarch ja . Wyczerpująco zreferowano narodowy socjalizm, któ-
remu poświęcono bardzo obszerny ustęp z obf i tą b ib l jogra f j ą . 

Tom IX zawiera ustępy poświęcone Azji Wschodniej, kolonizacji 
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niemieckiej we wschodniej Europie, Austr j i , Palestynie, Paragwajowi , Pa-
ryżowi, Pekinowi, Persji , Peru, Filipinom, Portugalj i , Pradze, Prusom. 
Z ustępów mogących zainteresować geografa wymienić należy informacje 
o roślinności, planetach, paralaksie, gospodarce planowej, porcelanie, 
poczcie, reformacj i , ryżu, p lanowej gospodarce i t. d. Do nader ciekawych 
należą a r tyku ły o geogra f j i p rawa, badaniach arktycznych i antarktycz-
nych, o puszcie i o źródłach. Opracowanie P o l s k i (str. 887—902) od-
znacza się zwięzłością. Ar tykuł oscyluje między wyraźnie nielojalnem od-
noszeniem się Polski (np. „Geopolitik"), a nawet sentymentalizmem („Ge-
scliiclite" wstęp). 

Wszystkie t rzy tomy starannie wydane, pięknie ilustrowane nie od-
biegają pod względem technicznym od wcześniej opublikowanych. 

P r z e d p ł a t a r o c z n a wynosi łV— zł., cena pojedynczego zeszytu 60 gr.' 
podwójnego 120 zł. 

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Wiktor Ormicki. 
Nakładem Księgarni Geograficznej „ORBIS", Kraków-Dębniki, Barska 41 

Odbito w Tłoczni Geograf icznej „Orbis" w Krakowie pod zarządem Pawia Czuja. 
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